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Można by to uważać za p r zypadkową ko incyden­
cję, gdybyśmy często nie doświadczal i zbieżności t en ­
denc j i w zakres ie pol i tyki k u l t u r a l n e j różnych 
p a ń s t w oraz podob ieńs twa za in te resowań n a u k o w y c h 
i ekspozycy jnych różnych, n ieraz oddalonych, m u ­
zeów: w tym s a m y m m n i e j więce j czasie u rządzono 
trzy znaczne wys t awy , poświęcone t r zem po tężnym 
dynas t iom eu rope j sk im , Wazom, H a b s b u r g o m , i Wi t -
te l sbachom, przy czym pierwsza z tych w y s t a w zrea­
l izowana została w dwóch wer s j ach . Raz jeszcze 
okazało się, j ak si lne były związki pomiędzy rodzi­
nami m o n a r c h ó w rządzących Europą i j ak ba rdzo los 
p a ń s t w i n a r o d ó w zależał od ambic j i , chęci zdobycia 
władzy, ba, n a w e t od osobistych pas j i , p r edy lekc j i 
czy k a p r y s ó w poszczególnych władców. W y s t a w y te, 
w K r a k o w i e na Wawelu , w sz tokho lmsk ie j galer i i 
L i l jeva lchs , w zamku A m b r a s koło I n n s b r u k a i w 
zamku Schle isshe im koło Monach ium, przyciągnęły 
t łumy zwiedza jących , o t r zyma ły r ecenc j e i a r t y k u ł y 
w pras ie codz ienne j i pe r iodykach oraz pozostawiły 
t rwa ły dorobek n a u k o w y w kata logach. Ich j ednak 
rea lny ksz ta ł t m a t e r i a l ny przes ta ł istnieć, co jest 
n o r m a l n y m , s m u t n y m losem w y s t a w czasowych. K a ­
talog, n a w e t n a j b a r d z i e j d o k ł a d n y nie może być ade ­
k w a t n y m obrazem wys tawy . Je s t jeszcze spoczywa­
jąca w a r ch iwach d o k u m e n t a c j a opisowa i fo togra ­
f iczna, w części może n a w e t f i lmowa , jes t też p a ­
mięć osób, k tó re przyczyni ły się do k reac j i w y s t a w 
lub choćby je zwiedziły. Pon ieważ w rea l i zowaniu 
dwóch z tych w y s t a w mia łem pewien udział , a wszy­
s tkie og l ąda ł em in situ, chc i a łbym tu p rzekazać n ie ­
k tó re swe wrażen ia i spostrzeżenia , zwłaszcza w k w e ­
stii w y m o w y ideologicznej i sy tuac j i ekspozycy jne j . 
Chodzi tu nie tyle o podobieńs twa , ile o różnice po­
dejść, j ak ie się w y r a ź n i e zarysowały , a z k tórych 
należałoby w y c i ą g n ą ć p e w n e ogólniejsze wnioski co 
do t r e n d ó w dzisiejszego muzea ln ic twa . Z w r a c a m 
przy tym uwagę na to, że t e rmin „ w y s t a w a " nie 
p o k r y w a się z t e r m i n e m „ekspozycja"' . W moim prze­
konan iu t e rmin pierwszy jest znacznie szerszy i do ­
tyczy wszys tk ich a s p e k t ó w okreś lonego przeds ięwzię­
cia z zakresu ku l tu ry , podczas gdy t e rmin drugi 
oznacza jedynie s p o s ó b wys tawien ia obiektów. 
Pomysł w y s t a w y poświęconej mecena towi a r t y ­
s tycznemu polskich Wazów zrodził się w k r a k o w s k i m 
Muzeum N a r o d o w y m przed wie loma laty i muzeum 
to w rezu l tac ie znacznie się przyczyni ło do rea l iza­
cji zamierzenia , a le g łówny ciężar p rzygo towań wzię­
ły na siebie P a ń s t w o w e Zbiory Sztuki na Wawelu . 
Pod egidą dy rek to r a Zbiorów, P ro feso ra Je rzego Sza­
błowskiego, działał cały sz tab p r a c o w n i k ó w w a w e l ­
skich, przy czym do ściślejszego komi t e tu organiza­
cy jnego należel i : A n d r z e j F ischinger , Antoni F r a n a -
szek, A l e k s a n d r a Kie t l ińska i S t e f a n Za jąc . Usta lo­
ny został tytuł wys t awy . Sztuka dworu Wazów w 
Polsce. P r zep rowadzono szeroką i rzete lną kwerendę , 
k tó ra wykaza ł a , j ak wie le znakomi tych dzieł sz tuki 
i ku l t u ry d u c h o w e j pozostawil i po sobie m o n a r c h o ­
wie t e j dynas t i i , pieczołowicie p r z e c h o w y w a n y c h w 
czołowych polskich muzeach , a r ch iwach , b ib l io tekach, 
a t akże w ska rbcach k a t ed ra l n y ch , koście lnych i 
k lasz tornych . K w e r e n d ą ob ję to też zbiory w innych 
k r a j a c h , Met ropol i t an M u s e u m of Ar t w Nowym 
J o r k u , Kuns th i s to r i sches M u s e u m w Wiedniu, Baye-
r ische S t a a t s g e m a l d e s a m m l u n g e n oraz Res idenzmu-
seurn w Monach ium, zbiory O r u ż e j n e j Pa ł a ty na 
K r e m l u w Moskwie, wreszc ie zbiory Z a m k u w Ko-
nopiś te w Czechosłowacj i . P r z e d e wszys tk im j e d n a k 
nawiązano k o n t a k t z K r ó l e s t w e m Szwecj i , p roponu­
j ąc wys t awę b i l a t e ra lną , złożoną z tych samych 
obiektów, m a j ą c ą wspólne k i e rownic two n a u k o w e i 
wspó lny kata log, w k i lku w e r s j a c h j ęzykowych: pol­
skiej , szwedzk ie j i angie lsk ie j . Po spo tkan iach dy­
p lomatycznych i porozumieniu za in te resowanych 
czynn ików rządowych doszło do ws t ępnego uzgod­
nienia p l a n 6 w i nas t ąp i ły wizyty r e k o n e s a n s o w e w 
obu k r a j a c h . W s tyczniu r. 1974, w r a z z d r e m Andrze -
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II. 1. Zbroja Zygmunta II Augusta w Sali Senatorskiej Zamku Królewskiego na Wawelu podczas wysta­
wy „Sztuka dworu Wazów w Polsce" 
j e m F i s c h i n g e r e m , o d b y ł e m p o d r ó ż d o S z w e c j i d l a 
z a p o z n a n i a s i ę z m a t e r i a ł a m i m u z e a l n y m i i a r c h i ­
w a l n y m i i d l a p r z e p r o w a d z e n i a r o z m ó w z d y r e k t o ­
r a m i s z w e d z k i c h i n s t y t u c j i z a a n g a ż o w a n y c h w w y ­
s t a w i e . T r z e b a p o w i e d z i e ć , że S z w e d z i z r a z u z p e w ­
n y m i o p o r a m i p r z y j m o w a l i p o m y s ł w y s t a w y g l o r y ­
f i k u j ą c e j „ p o l s k i c h W a z ó w " . W ś w i a d o m o ś c i h i s t o ­
r y c z n e j s z w e d z k i e j , i n d o k t r y n o w a n e j od w i e l u p o ­
k o l e ń p r z e z s z k o ł y i u n i w e r s y t e t y , t a g a ł ą ź r o d z i n y 
b y ł a n i e j a k o u s c h n i ę t a , n a p r z ó d n a z n a c z o n a p i ę t n e m 
z d r a d y , a n a s t ę p n i e p o g r ą ż o n a w n i e p a m i ę ć . O k r e s 
Z y g m u n t a III i K a r o l a S u d e r m a ń s k i e g o s t a n o w i ł d l a 
S z w e d ó w m o m e n t p r z e ł o m o w y , k r y t y c z n e m i e j s c e 
d r ó g r o z s t a j n y c h i w i e l k i e g o w y b o r u n a r o d o w e g o . 
O s t a t e c z n e p o r z u c e n i e k a t o l i c y z m u i p r z y j ę c i e p r o ­
t e s t a n t y z m u , o d c i ę c i e s i ę o d R z y m u i k u l t u r y ł a c i ń ­
s k i e j w y z n a c z y ł o n o w y b i e g d z i e j ó w n a r o d u i n o w y 
t y p o b y c z a j o w o ś c i . J e d n o c z e ś n i e S z w e c j a w s t ę p o w a ł a 
n a d r o g ę i m p e r i a l i s t y c z n ą d ą ż ą c d o z b u d o w a n i a w ł a s ­
n e g o dominium maris Daltici, k o s z t e m s ą s i a d ó w zza 
m o r z a , P o l s k i , D a n i i , R o s j i i k r a j ó w n a d b a ł t y c k i c h . 
W p r a w d z i e p r a k t y k a p r z y n i o s ł a f i a s k o t e j k o n c e p c j i , 
a l e d u m a n a r o d o w a p o z o s t a ł a . J a k ż e t u t e r a z d o k o ­
n y w a ć n o w y c h i n t e r p r e t a c j i h i s t o r y c z n y c h ? P o n a d t o 
d y r e k t o r z y i k u s t o s z e m u z e ó w s z w e d z k i c h b y l i p r z e ­
k o n a n i , ż e w t e j w y s t a w i e c h o d z i P o l a k o m co n a j ­
m n i e j o i d e o w ą r e w i n d y k a c j ę o w y c h l e g e n d a r n y c n 
s k a r b ó w w y w i e z i o n y c h p r z e z S z w e d ó w w c z a s i e n a ­
j a z d ó w n a P o l s k ę w X V I I i X V I I I w . O d l a t P o l a c y 
i n t e r e s o w a l i s i ę z a b y t k a m i , w s p ó l n i e z r e s z t ą z k o l e ­
g a m i s z w e d z k i m i , o c z y m ś w i a d c z ą p r a c e R . C e d e r -
s t r ó m a , A . C z o ł o w s k i e g o , T . K o r z o n a , K . S t e n e b e r g a , 
J . T r y p u ć k i i Z. L a k o c i ń s k i e g o . W y p a d a ł a w t y m 
c z a s i e r o c z n i c a K o p e r n i k o w s k a , w i ę c w y p o ż y c z o n o z 
B i b l i o t e k i w U p p s a l i k s i ę g i ze z b i o r u w i e l k i e g o 
a s t r o n o m a , z a g a r n i ę t e w e F r o m b o r k u p r z e z G u s t a w a 
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II Adolfa . J u ż wcześn ie j Polacy zainic jowal i wspó lne 
ze Szwedami w y d a w n i c t w o poświęcone tzw. Rolce 
Sz tokho lmsk ie j (w Szwecj i z w a n e j Rolką Polską) 
p r z e d s t a w i a j ą c e j w j a z d ś lubny Z y g m u n t a I I I i a r c y -
księżniczki Kons t anc j i do K r a k o w a w r. 1605. W le j 
au rze nas t ąp i ł n ieoczekiwany, a w s p a n i a ł o m y ś l n y 
d a r rzeczonej Rolki p rzekazany w r. 1974 w imieniu 
rządu Szwecj i przez p remie ra Clofa Pa lmę do zbio­
rów odbudowanego Z a m k u Warszawskiego . Ak t ten, 
p r zy j ę ty przez P o l a k ó w z n a j w y ż s z y m en tuz j az ­
mem, wśród kustoszy szwedzkich wzbudzi ł dalsze 
n iepokoje . Szybko o t rzymal i oni wy jaśn ien ie , że wy­
s t awa Wazowska nie ma na celu próby r e w i n d y k a ­
c j i i że nie chodzi tu wyłączn ie o szwedzkie polo­
nica (pochodzące przecież z różnych epok, w znacz­
n e j części z czasów średniowiecznych) , a le o ukaza­
nie m e c e n a t u kró lewskiego i wszelkich pozy tywnych 
s t ron działalności Wazów w Polsce. 
W y s t a w a w K r a k o w i e o twa r t a w m a j u r. 1976 
zgromadzi ła około 300 ob iek tów wysok ie j klasy a r ­
tys tycznej , obrazów, rzeźb, g ra f ik i , okazów rzemiosła 
a r tys tycznego, monet , medal i i ksiąg, a także mi l i t a ­
riów. Ułożone w ciągach chronologicznych ukaza ły 
one t rzech d y n a s t ó w Wazowskich , Z y g m u n t a III, Wła ­
dys ława IV i J a n a Kaz imierza oraz da lszych człon­
k ó w rodziny, J a n a Alber ta k a r d y n a ł a i Ka ro l a F e r ­
d y n a n d a b i skupa wroc ławskiego i płockiego. Ekspo­
zycja odznaczała się prostotą i swoistą m o n u m e n t a l ­
nością. Po r t r e ty kró lewskie , obok a r r a s ó w i opon. 
zawisły w p r o s t na śc ianach k ry tych '.Turdybanem 
k o m n a t „skrzydła Wazowskiego", z n a j d u j ą c się j a k -
gdyby na s t a r y m mie jscu . M a r m u r o w e popiers ia s ta ­
nęły na czernionych pos tumen tach , broń, s r eb ra i 
k l e jno ty rozłożono w d y s k r e t n y c h w i t rynach , ryciny 
i meda l e w osobnym gabinecie . S tosowano świa t ło 
dz i enne i e l ek t ryczne w sposób ba rdzo u m i a r k o w a ­
ny. U n i k a n o prze ros tów pisanego k o m e n t a r z a , zre­
zygnowano z t eks tów his torycznych i ty lko dla p rzy­
pomnien ia w y r y s o w a n o drzewo genealogiczne spla­
t a j ą c e gałęzie Jag ie l lonów i Wazów. „Blaskiem 
s r eb rnego w i e k u " nazwa ł w y s t a w ę jeden z recenzen­
tów, zaiste bowiem po Jag ie l lońsk ich z łotych czasach 
Wazowie lśnili p rzede wszys tk im s r eb rem, a le s re­
bro jest również b a r w ą husa r sk i ch zbroi i szabel 
tego wo jennego czasu. Nie m a pot rzeby w d a w a ć się 
w b a r d z i e j szczegółową c h a r a k t e r y s t y k ę owe j w a ­
we l sk i e j ekspozycj i , gdyż w y s t a w a była i n t ensywnie 
odwiedzana i podziwiana p r z e : nasze społeczeń­
s two i przez gości zagranicznych. Chc ia łbym jednak 
raz jeszcze w opisie p rzywołać obraz sali ws t ępne j , 
o t w i e r a j ą c e j ekspozycję , wca le n ie żadnego wes t i -
bu lu czy hal lu, a le właśn ie n a j w s p a n i a l s z e j , obszer ­
n e j i m r o c z n e j k o m n a t y wawel sk ie j , z w a n e j n iegdyś 
„Taneczn icą" od a r a n ż o w a n y c h w n ie j dworsk ich 
balów, a późnie j „Salą Sena to r ską" , dziś wype łn ione j 
II. 2. Zaproszenie na wystawę „Prawda o Zygmuncie 
Waza i jego synach", otwartą io Sztokholmie dn. 3 
września 1976 
świeżą t r adyc ją muzycznych i w o k a l n y c h „wieczo­
rów wawelsk ich" . Na co dzień w sali t e j wiszą a r ­
rasy z serii Potopu, t e j seri i o k t ó r e j n a j w i ę c e j za­
pisano w d a w n y c h źródłach do dz ie jów z a m k u k r ó ­
lewskiego. Przed d r a m a t y c z n y m a r r a s e m , zda się, 
m o k r y m od wie lk i e j n a w a ł n i c y deszczu potop rozpo­
czyna jące j , stoi zawsze krzes ło dla kró la . Otóż, n i ­
czego n ie zmien ia j ąc , w te j sali umieszczono j edyn ie 
dwa obiekty w y s t a w y , d a j ą c w y r a z dobrze poję­
t e j zasady amor vacui. Na ś rodku s tanę ła s ł awna 
zbro ja n a ryce rza i konia, na leżąca n iegdyś do Zyg­
m u n t a II Augus ta , dzieło n o r y m b e r c z y k a Kunza 
Lochnera , d e k o r o w a n a złotem i białą emal ią na tle 
czernionego żelaza, imago króla , zbro ja symbol , oczy­
wis ty dowód związków dynas tycznych polsko-szwedz-
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II. 3. Cesarz Maksymilian I, portret malowany przez 
B. Strigela, na wystawie w zamku Ambras 
kich j ako d a r A n n y Jag ie l lonki dla J a n a I I I Wazy, 
małżonka k r ó l e w n y K a t a r z y n y Jagie l lonki , ojca Zyg­
m u n t a Wazy. Zbro ję wraz z o ryg ina lnym końsk im 
m a n e k i n e m i m a n e k i n e m rycerza z w. XVI I p rzy ­
wieziono z k r ó l e w s k i e j zb ro jowni ( L i v r u s t k a m m a r e n ) 
w Sztokholmie . W te jże sali wzdłuż ściany rozwin ię ­
to w s p o m n i a n ą Rolkę, s ze snas tome t rowy f r y z m a l o ­
w a n y na p a p i e r z e p o k a z u j ą c y k ró lewski w j a z d (ii. 1). 
Oba zaby tk i w f u n d a m e n t a l n y sposób d o k u m e n t o ­
wa ły nie ty lko zamierzchłą his tor ię , a le i dzis ie jsze 
p r z y j a z n e s tosunk i obu na rodów. O wyraz ie w y s t a ­
wy decydowało samo otoczenie, sp lendor wawe l sk i e ­
go z a m k u i innych m o n u m e n t ó w wawelsk iego wzgó­
rza złączonych z dynas t ią Wazów. 
i Sztuka Dworu Wazów w Polsce. Wystawa w Zamku 
Królewskim na Wawelu. Maj—czerwiec 1976. Katalog. — 
Court Art of Vasa Dynasty In Poland. Exhlbitlon In the 
Wawel Castle in Cracow. May—June 1976. Catalogue. Pod 
We wrześn iu tegoż roku otworzono w y s t a w ę W a ­
zów w Sztokholmie . Według począ tkowych p l a n ó w 
miała to być pros ta r e p r o d u k c j a ekspozycj i k r a k o w ­
skie j , u l o k o w a n a w ki lku salach sz tokholmskiego 
z a m k u królewskiego. Z różnych wsze lako przyczyn 
zamiar p i e rwo tny uległ da leko idącym przeksz ta łce­
niom. P rzewodn iczącym komi t e tu szwedzkiego został 
Olov Isaksson, dy rek to r pańs twowego m u z e u m hi­
s torycznego (S ta tens His tor i ska Museum), komisa ­
rzem zaś Aron Anderson , k u r a t o r tegoż m u z e u m , 
w y b i t n y h is toryk sztuki . On to opracował nową ideo­
wą w e r s j ę w y s t a w y , k t ó r e j rolą m i a ł o być nie ty le 
ukazan ie m e c e n a t u a r tys tycznego polskich Wazów, 
ile świeży r zu t oka na Wazowską epokę. Uzupełn io­
na fo tokop iami wie lu n ieznanych , lub mało znanych 
źródeł p i sanych i ikonograf icznych , a t akże zaby t ­
kami , j ak ich w K r a k o w i e nie było, w y s t a w a mia ła 
s tać się dla Szwedów r e w e l a c y j n y m d o k u m e n t e m 
h is to rycznym. Wobec zmiany koncepcj i n a d a n o w y ­
s t awie nowy ty tu ł : „ P r a w d a o Zygmunc ie Waza i 
jego synach ' ' . Na w e r n i s a ż o w y m zaproszeniu po r t r e t 
Z y g m u n t a opa t rzono t r zema p y t a j n i k a m i , przes ła­
n i a j ą c m u oczy czarną opaską (il. 2). We ws t ęp i e 
do k a t a l o g u 1 obok teks tów a u t o r ó w polskich za­
mieszczono szwedzką i n t e r p r e t a c j ę tego o k r e s u pió­
ra Svena Ulr ica Pa lmę , h i s to ryka , w y d a n o ponad ­
to spec j a lny k o m e n t a r z w y s t a w y w f o r m i e bogato 
i l u s t r o w a n e j gazety, a k c e n t u j ą c s p r a w y pol i tyczno-
- sensacy jne . P r ó b o w a n o n a w e t w k o m p o n o w a ć w y ­
s tawę w a k t u a l n ą , bieżącą sy tuac ję k r a j u , przygoto­
w u j ą c e g o się do w y b o r ó w p a r l a m e n t a r n y c h . Zrezyg­
n o w a n o z pomieszczenia w y s t a w y w z a m k u k r ó l e w ­
skim, a pon ieważ samo p a ń s t w o w e m u z e u m his to­
ryczne nie dysponowa ło odpowiednią ilością wol ­
nych sal , w y k o r z y s t a n o ga ler ie sztuki L i l j eva lchs , 
k i e rowaną przez dy rek to r a Bo Sa rns t ed t a , położoną 
w c e n t r u m S tockho lmu obok wie lu s ł awnych m u ­
zeów, Nordiska Museum, S k a n s e n u i m u z e u m o k r ę ­
tu ,,Vasa". Ekspozyc ja w n i c z y m nie p r z y p o m i n a ł a 
wawe l sk i e j . P rzedmio ty rozłożono w tak i sposób, 
aby z nich wydobyć jak n a j w i ę c e j ekspres j i , zasto­
sowano przy tym nowoczesny sprzę t w y s t a w o w y , 
sk ł adany z e l emen tów m o d u l a r n y c h , b a r d z i e j zresz­
tą s tosowny do ekspozycj i t a r g o w e j niż h i s to rycz­
nej . W n iek tórych sa lach dominowa ły o g r o m n e p l an ­
sze fo tograf iczne , wszędzie zaś d a w a n o obszerne ko­
m e n t a r z e pisane. Raz jeszcze potwierdz i ło się łac iń­
skie przys łowie : Si duo faciunt idem, non est idem. 
Ale i w Sz tokho lmie w y s t a w a Wazów mia ła powo­
dzenie, nie mn ie j sze niż w K r a k o w i e . Według in fo r ­
mac j i ko legów szwedzkich zdobyła r eko rdową f r e k ­
wenc j ę . 
redakcją Andrzeja FISCHINGERA, Kraków 1976. (Obie wer­
sje w pełnym tekście, w jednym tomie). 
Stgismund Vasa och hans Soner. Li]jevachs katalog nr 327. 
3 septcmbcr — 7 november 1978, Stockholm 1976 (wersja 
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II. 4. Królewicz Zygmunt Kazimierz, portret nie okre­
ślonego malarza, na wystawie w zamku Ambras 
Kuns th i s to r i sches M u s e u m w Wiedniu słusznie 
cieszy się s ławą jednego z n a j p i e r w s z y c h i n a j w a ż ­
nie jszych muzeów europe j sk ich . W znaczne j części 
zachowały się w n im ko lekc j e z e b r a n e w ciągu 
w i e k ó w przez H a b s b u r g ó w . To m u z e u m w 2. poło­
wie w . X I X i da l e j aż do czasu p i e r w s z e j w o j n y 
ś w i a t o w e j tworzyło ma te r i a lną pods tawę rozwoju 
znakomi t e j w i e d e ń s k i e j szkoły his tor i i sz tuki , gdyż 
uczeni skupien i w Wiedn iu mieli możność na co 
dzień s tykać się z ob iek tami sz tuki w y s o k i e j klasy 
pochodzącymi z różnych s t ron Europy i świa ta , 
p r zep rowadzać po rów nan i a i dokonywać ważnych 
kons ta t ac j i . Szczęśliwie, podczas os ta tn ich wojen 
m u z e u m to nie poniosło s t ra t . Szczyci się ono mię­
dzy innymi ogromną kolekc ją p o r t r e t ó w dynas tycz ­
nych. Wiadomo, że zbiór h a b s b u r s k i c h po r t r e tów 
już w r. 1781, w y s t a w i o n y w Be lwederze w iedeń ­
skim, liczył 1500 okazów. Nie uda ło się j e d n a k u-
t r zymać ich na mie jscu , obrazy rozproszyły się, zdo­
biono n imi w n ę t r z a różnych pa łaców, zwłaszcza 
S c h ó n b r u n n u . 
N a ś l a d u j ą c wyb i tnego h u m a n i s t ę i ko l ekc jone ra 
Pao lo Giovię z Como a rcyks iążę F e r d y n a n d Tyro l ­
ski rozpoczął w r. 1576 g romadz ić min i a tu rowe , m a ­
lowane na deskach po r t r e ty dynas tyczne h a b s b u r ­
skie o raz po r t r e ty różnych s ł awnych osobistości. 
Część tego zbioru zachowała się w Gabinec ie N u ­
mizma tycznym Kuns th i s to r i s ches Museum. Czcząc 
cz terechset lec ie t e j i n i c j a tywy u rządzono w z a m k u 
A m b r a s kolo I n n s b r u k a , ś w i e t n e j r ezydenc j i a r c y -
księcia F e r d y n a n d a , w y s t a w ę za ty tu łowaną Portrat-
galerie zur Geschichte Osterreich von 1400 bis 1800 
(galer ia p o r t r e t ó w dotyczących his tor i i Aus t r i i od r. 
1400 do r. 1300). W y b r a n o 237 p o r t r e t y p a n u j ą c y c h 
(1L 3) i k s i ążą t k r w i z l inii a lbe r tyńsk ie j , l eopoldyń-
skiej , h i szpańsk ie j , a u s t r i a c k i e j i h a b s b u r s k o - l o t a -
ryńsk ie j , j ak r ó w n i e ż por t r e ty n i ek tó rych w ładców 
tureck ich , rosy jsk ich , f r a n c u s k i c h , angie lskich , k a -
s ty l i j sk ich i a ragońsk ich , por tuga l sk ich , węgiersk ich , 
polskich, szwedzkich , duńsk ich , bu rgundzk ich , lo ta -
ryńskich , sabaudzk ich , k s i ążą t b a w a r s k i c h i pa l a ty -
nów reńsk ich , k s i ą ż ą t saskich, w i r t e m b e r s k i c h , b r a n -
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denbur sk ich , brun świck i ch oraz ks iążą t J i i l ich-Cle-
ve -Be rgu , da le j , po r t r e ty sz lachty n iemieckie j , a u ­
s t r i ack ie j i n i d e r l a n d z k i e j oraz por t r e ty włoskie , p a ­
pieży, osobistości weneck ich , Gonzagów z Mantu i , 
Medyceuszów z Toskani i , Rove re ' ów z Urb ino , Sfo­
rzów z Medio lanu , Burbon&w z P a r m y i Neapolu . 
Wys tawę uzupełn ia ły po r t r e ty uczonych, Gal i leusza 
i V a l e n t i n a - J a m e r a y Duvala . W grę wchodzi ły dzie­
ła w y b i t n y c h por t r ec i s tów europe j sk ich , j ako że r e ­
p rezen towan i byli m.in.: Al lessandro Allori , C h r i -
s toph A m b e r g e r , A n d r e a Appiani , G i u s e p p e A r c i m -
boldo, Agnolo Brcnizino, Hans B u r g k m a i r Starszy, 
Łukasz C r a n a c h Starszy, Anton i v a n Dyck, An ton 
G r a f f , Józef Grass i , Nicholas Hi l l ia rd , Marc in Ko­
ber, J a n Chrzciciel L a m p i Starszy, Mist rz Legendy 
św. Magda leny , Hans Mie l i :h , J e a n Marc Nat t ie r , 
P a n t o j a de la Cruz, F r a n s P o u r b u s Młodszy, A m -
brogio da Predis , F ranco is Quesnel , P io t r P a w e ł R u -
bens, Alonzo Sanchez Coello, G u i l l a u m e Scrots , B e r n ­
h a r d Str igel , Jos t S u s t e r m a n s , David Ten ie r s Młod­
szy, J a c o p o Tin tore t to , Tyc jan , Velazquez i Vero-
nese. Znalaz ło się na w y s t a w i e k i lka ważnych por ­
t r e tów polskich lub ściśle z Polską związanych : król 
L u d w i k II Jag ie l lończyk, m a l o w a n y przez Hansa 
Krel la , król Z y g m u n t III Marc ina Kobe ra oraz k ró l 
Władys ł aw IV F r a n s a Luycxa , ponad to szczególnie 
i n t e r e su j ący po r t r e t kró lewicza Z y g m u n t a Kaz imie ­
rza, syna Władys ł awa IV, zmar łego w r. 1647 (na 
rok przed ojcem), w s t ro ju polskim, przy szabli , w 
pollsbSish bu tach , s to jącego na pe r sk im kobiercu, aw. 
„kobiercem polskim - ' (il. 4). 
Ekspozyc ja tych p o r t r e t ó w mia ła n a j b a r d z i e j bez­
p r e t e n s j o n a l n y c h a r a k t e r . Zawieszono je w uk ładz ie 
chronologicznym, w n a t u r a l n y m świet le , na śc ianach 
sal g łównego b u d y n k u z a m k u ambrask i ego . Zna laz­
ły się t a m j a k b y u siebie. Znakomi tość pokazu u-
zyskano, podobnie jak na Wawelu , dzięki s a m e j sy­
tuac j i ekspozycy jne j . A m b r a s położone jest na p rzed ­
górzu Alp, w c u d o w n e j okolicy. W z a m k o w y m p a r k u 
s toją rozl iczne budowle r enesansowe i ba rokowe , 
mieszczące m.in. gab ine t osobliwości i zbro jownię , 
resz tk i owe j s ł y n n e j „ A r m a m e n t a r i u m h e r o i c u m " za­
łożonego przez Arcyksięc ia F e r d y n a n d a . Większość 
a m b r a s k i c h zbiorów -przewieziono do Wiednia d o 
z a m k u cesarsk iego w r. 1806. 
Dzięki w y s t a w i e w r. 1976 zamek A m b r a s znów 
b łysną ł d a w n y m blask iem, a k tokolwiek zechce się 
w przyszłości za j ąć e u r o p e j s k i m p o r t r e t e m d y n a ­
s tycznym, będzie mus ia ł wziąć do ręki ka ta log t e j 
w y s t a w y 2. 
Ze wszys tk ich w y s t a w dotąd opisanych, w y s t a ­
wa za ty tu łowana Kurfilrst Max Emanuel, Bayern 
2 Portratgalerie zur Geschlchte Osterreichs von 1400 bis 
1800. Katalog der Gemalde galerie. Kunsthistorlsches Mu-
und Europa um 1700 (Elektor Maksymi l i an E m a ­
nuel , B a w a r i a i E u r o p a około roku 1700) o b e j m o w a ­
ła na jwiększą ilość ob iek tów i z a j m o w a ł a n a j s z e r ­
szą p rzes t rzeń ekspozycy jną , będąc w y n i k i e m ogrom­
nego przedsięwzięcia organizacyjnego , naukowego , 
konse rwa to r sk iego i wys tawienn iczego (il. 5). Nieod­
parc ie n a s u w a się myśl, że i w tym p r z y p a d k u 
przyświeca ły o rgan iza to rom cele pol i tyczne: pokaza­
nie b a w a r s k i c h t r adyc j i k u l t u r a l n y c h i powiązań 
B a w a r i i z wielką pol i tyką eu rope j ską w przec iws ta ­
wien iu do innych k r a j ó w niemieckich. P r e t e k s t e m 
sta ła się 250 rocznica śmierc i e lek tora bawarsk iego 
Maksymi l i ana II E m a n u e l a , wyb i tnego męża s tanu , 
dowódcy wo j skowego i mecenasa sztuki , po k tó rym 
pozostało m n ó s t w o p a m i ą t e k i obrazów, a t akże m o ­
n u m e n t ó w a r c h i t e k t u r y . Nie ty lko o sztukę chodzi­
ło, a le o wszechs t ronny pokaz epoki, w e wszys tk ich 
p rzek ro jach i u c h w y t n y c h p rze j awach , a więc w y ­
s t awa p rze ra s t a ł a swego boha te ra . E lek tor Max, 
urodzony w r. 1662, ob ją ł r ządy w Bawar i i m a j ą c 
lat s iedemnaśc ie , a w cztery lata późnie j na czele 
ko rpusu bawar sk i ego pospieszył na odsiecz Wied­
nia, gdzie s t a w a ł dzie lnie pod nacze lnym dowódz­
twem króla J a n a Sobieskiego. W o j o w a ł i w n a s t ę p ­
nych la tach w k a m p a n i a c h cesarskich przec iw P o r ­
cie Osmańsk ie j , r y w a l i z u j ą c z księciem L o t a r y ń s k i m 
i księciem L u d w i k i e m Badeńsk im , w a l n i e przyczy­
n i a j ąc się do zwycięs twa pod Mohaczem w r. 1687, 
a w rok późnie j przy s z t u r m i e Be lgradu o t r z y m u j ą c 
ranę od s t rza ły tu reck ie j . Ki lka lat wcześn ie j umoc­
nił węzły z d o m e m h a b s b u r s k i m poś lub ia j ąc córkę 
cesarską Mar ię Antonię . W r . 1692 m i a n o w a n y 
h i szpańsk im g u b e r n a t o r e m N i d e r l a n d ó w bez powo­
dzenia walczył p rzec iwko F rancuzom. N i e b a w e m 
zrzekł się tego d y g n i t a r s t w a i w w o j n i e s u k c e s y j n e j 
h i s zpańsk ie j wys t ąp i ł po s t ronie F ranc j i . Po klęsce 
pod Hóchs tad t w r. 1704 mus ia ł k r a j opuścić i schro­
nić się pod opiekę kró la L u d w i k a XIV. P o k ó j za­
w a r t y w Baden przywróc i ! mu tytuł e lek torsk i i 
r ządy nad Bawar i ą . Po śmierci. Mar i i Antoni i , już 
w r. 1694, po ją ł za żonę Teresę K u n e g u n d ę , córkę 
króla J a n a III Sobieskiego, do b r a t e r s t w a broni z 
P o l a k a m i d o d a j ą c węzły k rwi . Nic więc dziwnego, 
że g łówny komisa rz w y s t a w y , wyb i tny h i s to ryk mo­
nach i j sk i Prof . H u b e r t Glaser , w towarzys tw ie d r a 
P. Jaecke la , dy rek to r a Bayer i sches A r m e m u s e u m w 
Ingols tad t , p rzybył do Polski i uzyskał od władz 
polskich zgodę na wypożyczenie szeregu obiektów 
muzea lnych na w y s t a w ę e lek torską — p o r t r e t ó w 
kró la J a n a i Marys i eńk i oraz Teresy K u n e g u n d y ze 
zb iorów wi l anowsk ich o raz mi l i t a r iów związanych z 
Odsieczą Wiedeńską , z a r ó w n o zbroi i szabel pol­
skich, j ak i t ro feów tureckich z M u z e u m Narodo-
seum. [ O p r a ć ] GUnther HEINZ i Karl SCHOTZ. Wien 
1976. 
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n . 5. Zaproszenie na wystawę „Elektor Max Ema­
nuel, Bawaria i Europa około roku 1700", otwartą 
w Schleissheimie kolo Monachium dn. 2 lipca 1976 
wego w K r a k o w i e i z P a ń s t w o w y c h Zbiorów Sz tu­
ki na Wawelu . 
W y s t a w a poświęcona e lek torowi Maksymi l i anowi 
E m a n u e l o w i była r ezu l t a t em k i lku l e tn i e j wy tężone j 
p racy całego sz tabu p r a c o w n i k ó w naukowych , zwła­
szcza h i s t o ryków i h i s to ryków sztuki , a t akże kon­
s e r w a t o r ó w i p r a c o w n i k ó w technicznych. U lokowa­
no ją w dwóch z a m k a c h r ezydenc jona lnych e lek to­
ra , s to jących nap rzec iw siebie, w S t a r y m i Nowym 
Z a m k u w Schleissheimie , k i lkadz ies ią t k i l ome t rów 
na północ od Monach ium. S t a ry Zamek , wznies iony 
w r. 1632 przez p ierwszego e lek tora B a w a r i i Ma­
ksymi l iana I, mocno uszkodzony podczas d r u g i e j 
w o j n y świa towe j , został na tę okazję g r u n t o w n i e 
odnowiony, a wnę t r za jego p rzys tosowano do celów 
ekspozycy jnych przez ws t awien i e odpowiedn ich po­
destów, schodów i pomostów. W nim pomieszczono 
dział w y s t a w y dotyczący biograf i i e lektora na tle 
epoki . Nowy Zamek , u f u n d o w a n y przez samego bo­
h a t e r a wys t awy , z b u d o w a n y w ciągu k i l k u n a s t u lat 
od r. 1701 wed ług p r o j e k t u H e n r y k a Zucarel l iego, 
p r ze t rwa ł w d o b r y m stanie . Jego osobliwością jes t 
sala t ro fea lna w o j e n tu reck ich z ko losa lnymi płót ­
nami p r z e d s t a w i a j ą c y m i zwycięs two pod Wiedn iem 
w r. 1683 i zwycięs two pod Mohaczem w r. 1687 
oraz ze śc iennymi sza fami z a w i e r a j ą c y m i ongiś t ro ­
fea tych wojen . W N o w y m Z a m k u z n a j d u j e się po­
nad to s ta ła galer ia sz tuki z p i ę k n y m zbiorem obra ­
zów, na czas w y s t a w y zaś została ona znacznie 
wzbogacona ob iek tami wypożyczonymi , aby jak n a j ­
szerze j z i lus t rować dzia ła lność e lek tora na polu 
sztuki . 
K luczem w y s t a w y stał się m o n u m e n t a l n y k a t a ­
log w d u ż y m fo rmac ie , w dwóch tomach, w y d a n y 
199 
W Y S T A W Y 
przez zasłużoną oficynę H i r m e r a w Monach ium, li­
czący 900 s t ron d r u k u i ogromną ilość i lus t racj i , 
dzieło ze wszech mia r i m p o n u j ą c e 3 . W tomie p i e rw­
szym 36 a u t o r ó w zamieści ło swe p r ace na t e m a t 
e lektora , jego rodziny, poli tyki ówczesnej , d w o r u i 
sztuki , a s p e k t ó w wojny , t akże na t e m a t s a m e j Ba­
war i i i j e j mieszkańców; tom ten zamyka ły oceny 
życia e lek to ra przez po tomnych . Tom drugi zawar ł 
właśc iwy ka ta log w y s t a w y w obu częściach, w S ta ­
r y m i N o w y m Z a m k u , o b e j m u j ą c y 906 pozycji i lu­
s t r u j ą c y c h s tosunki f a m i l i j n e e lek tora , jego młodość 
i wychowan ie , objęcie władzy, s tosunki w Europ ie 
około r. 1630, wie lką wojnę turecką w r. 1683 (z 
dobrze p r e z e n t u j ą c y m i się zaby tkami z Polski i z 
innymi zdobyczami tureckimi) , oba m a ł ż e ń s t w a elek­
tora, monach i j ską sz tukę dworską około r. 1680, gu­
b e r n a t o r s t w o Nide r l andów, kwes t ię na s t ęps twa t ro ­
nu hiszpańskiego, a l ians z F r a n c j ą , w o j n ę s u k c e s y j ­
ną h i szpańską , pozycję syna Józefa Klemensa , w y ­
gnan ie e lek tora , pows tan ie b a w a r s k i e w la tach 
I Kurjilrst Max Emanuel, Bayern und Europa um 1700. 
Band I: Zur Geschlchte und Kunstgeschlchta der Max-Ema-
nuel Zeit. Band II: Katalog der Ausstellung im Allen und 
1703—1706, powró t z wygnan ia , pol i tykę f a m i l i j n ą , 
edukac j ę i naukę , muzykę dworską , dworsk i e po­
lowania , dewocję , p a r a m e n t y i p rzedmio ty ku l tu , ży­
cie k lasz to rne w Bawar i i , śmierć e lek to ra i k u l t je­
go pośmier tny , a r ch i t ek tu rę , ma la r s two , rzemiosło 
a r tys tyczne na dworze oraz e lektora jako ko lekc jo­
nera , wreszc ie k r a j i ludność. Ka ta log ten, w skal i 
bez precedensu , zaciążył na całości przedsięwzięcia , 
w y d a j e się bowiem, że p r z y w i ą z y w a n o doń większą 
wagę , niż do s a m e j w y s t a w y . Był to na p e w n o p rzy ­
kład n iemieck ie j Griindlichkeit, a le i za t racen ia p ro ­
porcj i , niel iczenia się z pojemnością ludzk ie j pe r ­
cepcj i i pomieszania g a t u n k ó w . Sale z a m k o w e 
Schie i sshe im wype łn i ł a ogromna ilość p rzedmio tów 
i nap i sów niemożl iwych do s k o n s u m o w a n i a przy po­
tokowym sys t emie zwiedizania. 
Jeśl i koniecznie t rzeba by było p rzeprowadz ić pa ­
rale le : w y s t a w a b a w a r s k a bliższa była szwedzkie j , 
au s t r i acka zaś polsk ie j — być może, przyczyni ły się 
do tego p e w n e p o w i n o w a c t w a duchowe. 
Neucn Schloss Schieissheim. 2. Juli bis 3. Oktober 1976. 
Pod redakcją Huberta GLASERA, Hirmer Verlag, Munchen 
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